
n m  ni Hf, 2 3 0  ( m i fls la ta  pocztowa niszczona ryczałtem .

^RBNUMBRATA Biifctięoeaa i  deataraato- 
alfM  da etanu oraz z prBe«yłJ*»| p o**tn»ą  
S złota, zagranicę 6 złotyck. Konto cze 
kawe w Pocztowe' Ks*le Oazczędnośdouaj 

Nr 80.259.
Ccbł p o jtiy ń cseg o  N rn 1& grozsy.

SŁOWO
Wilna, Czwartek 9 -§« października f t 2 4  r.

$®«tak*js ! tfm l.n iiiiratja  k i .  li©kt»wi©ź& 4 . T s l. 2 2 3 , vś  9  ds 8. T r i . ćrckareś 232 .

OENA OSŁGSZBŃ. Wiows MlłJwetAwy 
jadłWMrspąłtowjr nu irtr 2-»j 1 3-*j 30 ifr., 
m.' taksłom 10 yroasy.—Kronika r.iklamtT.a 
lub nad»słan« 40 gr. ItatrjmcnJaiaa 20 gr. 
W N raob świąiacsn^oh 1 na prowincji • 

2b proc droiaj.

R o l n i c t w o  w  W i l e ń s z c z y ź n i e . Różnica polecała na tern, ź? 
przedstawiciele robotn’ków domaga- 

„ . . . li się utrzymania lipcowych stawek
Zestawienie porównawcze stanu 1909—1911 przedstawia się nastą płacy, podezas gdy reprezentanci

rolnictwa dziś, a w czasie poprze- pującb ( +  oznacza nadwyżkę przy ■ Rudy Zjazdu Przemysłowców Gór-
dzającym wojnę światową W każ- wozu,—nadwyżkę wywozu): ‘niczyoh żądali zniesienia tyehża.

stawiając życie religijne na misty* 
cscych wyżynach aaszej durzy aa- 
rodowej, niedostępnych dla pozio­
mej płaszczyzny dzisiejszo] politj-

c e j niemal dz;edz«nie wypada na 
niekorzyść chwili obecnej, świad 
cząo bądź o zastoju lub zaniku, 
bądź o zniszczeniu i upadku — i, 
tylko w nielicznych wypadkach po­
przez chramy ijnad rolnictwem na1 
wisające dojrzeć można rąbek słoń­
ca, rzucającego ożywcze, a płodo- 
twórcze promienie na fcnękaną 
ziemię.

Ten stan naprawić potrafi tylko 
czas — dług>e jata  ciętkich i żmud­
ny cn wysiłków w kjerunku przy­
wrócenia normalnych stosunków 
gvsp(,darc»ych i agrarnych, z&chwia 

• nych ^koniecznością zastosowania t l-  Owoce jarzyny . 
ieh do potrzeb wojny, a jednccze 
śnie stele dekonatruowanych i spa- 
czknych pod wpływem hypnozy i 
psychozy reform rolnych

W  'naszych specjalnie warun

tysięcy rubli1
1. Rolnictwo . . . . — 5277
2. Hodowla i produkty

spożywcze . . . +  1782
8. Przemysł spożywczy — 3160
4. Materiały opałowe. — 1990
5. Dizewo i wyroby

drzewne . . . . +  14983
6, Przemyśl włókien­

niczy . . , . . — 6105
7 Przemysł żelazny . — 26'10
8. Przemyśl miKerainy +  51
S Przemyci przetwo­

rów Kwierzecycb . +  l f  82
10. Przemysł chemiczny — . 727

Z Kowieńszczyzny-

Otwareio newej sesji sejmowej.
Po przerwie trzeebmiezięcsnej, ^i, wid-ąc ^  polityce środek wa,ki 

łjo n  ząusu zniemenia tyenzo. w ttńrei ndhvłw ai» »  hnrv dn 0 d°bso panstw* i społecznuści paii-
J..k  Się dowiadujemy, dalsze „ f o ^ w %lpJmocą których Rząd s t/? . " o S t y e h

rok o w a,a  w tej sprawie m ają być chcl8 f J 0STBM£ dla siebie poparcie ™ *dz10. d o , ? at3 £  f I n  
przeniesione na bezpośredni teren, . . p \ 4 , r»źdi*i»rnika i“Ute«ów, iuo małostkowych ko-

i - i i *  DJ^IV
najbliższych dniach porozumienia,

 w   w i r sl 12p S 8Pwli5f c i m t 3 «i « * « * » •
jB M B jł l .  górn es jm  Z. D. pr.iyd jilto . Po odmowl. .oct.1- ">1Jł' mJ  noTry.b .U ki6w  na fcn u B

  ■ domokraty ^ t a i )  Jedynym k .n - *™4 tab p ro tk ta  a .  rtK m j m -
S d m iS .  Ś,iuPn S t S"  ■*«?» »«to<£uw W .fltw » s.jmowb-GZłonftk „Ufiningu bajungą go Oć&kiwać musimy znoju i tru-„ I n t r y g i "

RYGA. 8. X . (teł. wK — s).
prałat J. S u ^ i t . s ,  który n ależąc;- .p o łsw eń stik  ? oi-

Z do bloku rządowego b ił dotychcza- * “ T .. ® Ł^ }.
lec- aowym marszałkleo). Prałat Stau- _ ^ „«4

kiej pojawiły się pogłoski o tem, galtis otrzymał 39 głtsów na 45 szerszego muslmy JiaJ-
że rsąd turecki otrzymał tekst głosujących, 66 obecnych i 70 wo- J r" ’ “ “ - prowa**
uw u M A j i u m  t s a s t  ę i v a u j ą v j y u ,  u u  o w u u j w  i *r«- ,  n h w n i f t  ' i  kfc.rniiftni W 6 W U * -
umowy zawartej pomiędzy Rosją góle członków Sejmu. Pierwszym ,

Bilans

““ 727 Sswic tką a Wiochami a skierowany wioe-nj*r£Btłk*ein dotychczas był 
— 55 8 przeciwno Turcji. Komisarjat luao- członek p&rtji wlożcian-iudowców 

wy do spraw zagranicznych oświad- dr. St&ugsutis. Sensację wywołuje
— 2868 cza, źe dokument ten,

trzne).
Świadomie nie czekając w dobie 

obecnej żadnysh dobrodziejstw dla 
nas płynących, mutimy z nadoho-na którym odmowa włościan ludowców o i  wzię-

~  I ° ś i  o i S S  . ,
i zwierzęca) w b. gubernji Wileń- B ^ 8nc?a i genbrsła Hutora jest dyd&tur zarówno Strfugaiti# jak { ^  naszych waran ,fci pracy już

praejście wi^- ®a5tt0 przygotowanie się moralne do
i generała Hutora jest dyd&tur zarówno Staugaiti# jak i 

oklej posiadała oilans bierny,—wwóz sfałsaowany. Narkomindieł stwier- Grinius Oznacza,tvu OŁtilił# J Tł ou^ , AULUlUdłDt J. 1 Ali LSCJ. OdUOtdiO łjU1 W I 1 I L .£ i.
"  ■""■"•łT "*7 ,, - przewyższał wywóz o 4.003.000 rbL dza, źe żadnego ani tajnego ani ściau-ludowców do ezyauej opozycji, spotkania ciosa i moralia cnęc sta-

>toh aaieżni jesteśm y me ylko od . wywóz drzewu ratował j a^ne,go porczumienla pomiędzy S. Wybrani zostali wobec te^o, na wiapla oaoła mu jest rai:..ośo.ą re-
wyników pracy i zabiegów w po- | h .; ł  ń h Jlk u  S. S. R. a rządem włoskim nie było pierwszego wice marszałka — czło- ' J-ei PfZ!,a wzgląd^na.^niis*!l ' “ “ j  -  f i  r “ . , , 7,1 _ _ „  j ■ „ 1 _ _ kj. u .  ii., a  i a n u * i u  ł>njłe.nfi u i o  u j m  u i t i i w o a n s u  f i u -  m a  id / ia m B  —  ubiu - —  — ----------u l •- = - HttSZą
wyżs2vm kiorunku. Niemożliwość Pcnie J  -x ?  , ** oraz wskazsjs, że oaoby któr** nek Uk. Sajitnga dr. Joaantas i n% ; 3syjn .̂ narodow, nie woli c 11 a
korzystania z dogodnych portów Eegatywną sumę do 2.868.000 ml. rzejj:omo dokument ten podpisały II go Wice-maraztłka tyiso 56-ciu. wyzbyć .ub e ro ' c.
itu lk iem  o b r.n .j p ;2«  r * i  poli- *« •  - J »  H »• «“  M /  «  39 s to » a j,b jch  dr. ^  do
.  ^  w T  ł1*"”  * * r  hicft przestrzouiową między b. gu- Włonze’ h.tyki kolejowej, ekonomiczne odoię- . , ł  . *  J  7  nrzet- bernją W.leńcką a obecnym Wilen- u przetprzeczenie sowieckie stwierdza, Fierwczym sekretarzem został tpraw żydowasiali.
•ie od gąsiedmch ustrojów gospo- ? AdnłinM tacyinym  żft T L ystJ 0 to jest iiiecaym wy- Draugialu "(Uklr Sajunga) kstioy- j  - 1 l v  2  c os* dnia
darezjeb, materjalue misaczenio 8 nm  1 1 ‘ f  J rays. m machi.iaeją wrugśw R osji dat na drugiego’ sekretarza Sake- 05 września do o! Rozenbauma przy-
warsztatów rolnych, a macoeze f uy  w“y __._ y ,, . c_ ^ . tórzy ® 11 PoJtł6oj6 lauskas. (Ch. D.) s:ę odmówił. _ Wy- był naczelnik policji ze »wyra po­

bory mają »ię odbyć na  ̂ posiedzą- m ,f,D ij om 1 oSwiadczęl, że je»t upo-t e k t o r .n l .  spraw rolnlopjoh prrez M r ,  z WlIeAsk,) -  „ d -  Rosjp z
rząd I cały szereg Innych czynników wyżkę przjwozn u : yknl.w  ,r „
stoi na przeszcodsic uc dźwignię- ń " * 0! 1 rolniczej ir0« h . . . j  J r » » -
tfż el4 rrfn.etwn ,  nppdin, któro b M  «  j f t W J
w  u w d ziąez .ju i tent trnda.ri Ziemi WiTeMkieJ m o taF  okr.Illć
p r ..z » y o ią łi, .  zarazem tem gtebi.j » *  *«“ « i'.3 “ ''J0” " * 1 ruM1 2Wem

dc przep co wadzenia— — rdu następnem, J ik  widzimy, pre- ^^riiony
zydjum bardzo r.iezuac&ną mnlejSAO- gi8Ł;ztwa.

^r®i#ł878P!9ł4 ^tfflndj/nsłwi1 zostało obsA son® przez Zapytał on 0. Rosenbauma, ozy
^dUVI8»|2a6jl M a n jjn d f jl -  biok  ̂ raąOowy « r--.g!?a tw lsc is . ^  ^

RYGA 6. X . (teł. wł. — l i .  Z opozycji, do której wchodzi NiesrlhikE m. X3wnh i pow.,
obecnie partja w*:ośeisn-ludowoow, jąko pełniący obowiązki ministrr., j  - —  r ; r  Moskwa donossa: Odbvł® sie tuta4 oDecnie p»r«,,ia wioseiłn-iuuunuuw, ako wabiący o o^iązki min'Strr.

oderawa wpływ ujemnych warun- czyli około 6,8 miljonów złotych. posiediepie, „poiifeinro- w sprawie »oojahdemokracl l mniejszoSai na- du spraw żydowskich. P . Rozen- 
> ■ .  rn.™- oiz, -Mi# Jakkolwiek suma ta jea t dość pro- g ietvzacii Skandrnawli* rocowe/Ht wyjątkiem przedatawi- baum swói poapis potwter&ził.

ow m.bjS o.»y^ . blematyczna, ui« uwsgięania bo- Radek i Trocki kładli nacisk na ° ieJa ^ ° * u lu jN b i j r fg .0 to, ja s  przedstawiciele polioii następn e
im a, ntprzy ac,  ̂ * wiem właściwych czynników decy- koucentrację ruchu komucistyczue- twierdzi , Echo , sfworzy ajsaeab-s zapytali p. Riize.nbau a, czy się
żywany kryzys w rolnictwie w-Tsnkofici blianau—u m KJ na Bałkanach, w Rumunji i trudnoSsiąi Jarsn^ssrpwnap w ,pra- ?od iłu je  w dalszym ciągu, ja^o
kiem spadku jm ar.i polskiej i aa- dujących o wysokości b ilan su -tem  K Złnowj#w’ natomiast je s t  otch komisji ja ą  1 plenum. Po wy- po-lniący obowiązki ministra do
kłócenia równowagi między cenami a 'emnleJ wymownie świadczy o zd«ni*-odmiennego, twierdząc/ że Jorach przystąpiono^do o“ « J « » . s Pn w  żydowskich P. Roz.noaum 
arirbrłów  rolnic)*vch a w yrobów >toPPiu wewystarczalneści rolm- sgjssdynawja je s t o wiele souatsisj- Ja^  e6lnyc??. Nowego proieb m, 0£w!adosył, źe od arna 22 wradSV a

¥  Z . . S  czej Zieffił w ilefi8kł^  « y“  dl* skoncentrowania ^ p r o w a d z a ł  cło *  wleżaości wj, cej ^  nie p o d p is u j g d ^ z jo -

ks^y i w skutkach swych bardziej ^  związku 
zgubny, niż tego w istocie można st*n obecny rolnid-

m oLa ę tw ie^zić aĆ'f| ^oinfetwo i  o praysziość Że obawy te są usa - Szwecji i Norweg]! może służyć t! projeatowi wypowiedzieli się sooja- przejął 0.1 niego jego obowiązków,
można łw ecuz.c, iz xuił i f  j  sr Korcl»lr» komun** is;iTodv liśoin żydzi. Wszystko to zostało zaprctokułO"
Chwili obecnej żyje nerwami, je st sadmone a me płonne postaram * . . K  «ą bardziej przygotowane , n .  /  wane. Podobno władze zamierzają
bardziej wr&żliwe na wpływy po- się wykazać w następu jącycR ar^- ^  przyjęcia u stre ju ' łowieckiego Zadania nowej seej! Sejmu Calą sprawę oddać do sądu,  ̂ pooią- 
streane i zownętrzce, niź to było kałach, które poświęcę ohaTrktery- n jjj, ju^y ^.ołudaiowej I zuchodniej BowlefllkUflS.
przed wojną i j#k barometr odczu atyce obecnych stosunaów raiui- c.^ śd  Europy. Po dłuższej dysausji Omawiaj J  zadania nowej sesji 
wa krźdą zmianę w ciśnieniu at czy ch w zastawieniu tio stanu przed** ^stanowiono utworzyć „Skandy- gełmu ko\ri«Mkiego, „Echo" twier-
mosfery ekonomieznej- i politycs- wojennego, 
nej. Kto zaprzeczy temu, że w ystar 
czy naprz. półgodzinnej ir^wy posła 
analfabety z Wyzwolenia przed 
zgromadzeniem włościan, by w ni­
wecz obrócić prscę sfóMsMni łub 
innej użyieeznei instytucji rolni­
czej.

£

S E i M  i  « Z Ę Z l .

Psaii dzenie Komitetu Psi ty c z n ie

gając p. Rozenbauma do odpow,e- 
dzi.dnośoi za przyswojenia tyrułu.

Przed uznaniem Sowietów.
w  •• PARYŻ. 8 X (P at). Matin do-

wybran.: przedstawiciel kominteteu s  ^  ^óźoiej a ż w lUopadz e. wiązuje eię jako o rzeczy pewnej, 
w Szweoji, Nuptew, leader partji T. i „  w.n»ń 7« komisja senatora de Monsie

uawahi p jre k to r ja t*  który będzie | d naiplhue^szyh zadań
kjerował a k #  koAużustyczną w b^ ą p ę t a ło  uchwalenie nowego 
państwach skandynawskich. Do ^  . % £  1#25 k{6 godnie

Szwecji, Nup'ew, leader partji Jako wgt?p ^  ,yoh Kadliói t>̂ u& e żo k  „ ,
komunistycznej Szwecji Kunslne^ 1 chw alenie łiow\-ch taryf celnych, zaleci uznanie rządu Sowietów (le
Sah-msr, leauer komunis.-.yczsy Ner- obrtdy nad klóratni rez^oczęly ' się jura baz uprzedniego stawiania,.
w*? jb  jołb na ^ierwssem poiisdzeniu. P® warunków w sakrasis spraw t w -

W# czwartak odbyło się posie- -------  dług wiadomość; innych piam lite> - nomieznych i tiuanfowych, r  -rycn
Sprswy .zwiąnano z rolni# tw^m ds5eaie komitetu psiitycziiego Rady . . .  . . .  _  skicK, w xej liczbie- i „R ytasa' g..« uregulowanie będzie mogło

tem większej nabierają wagi, iż ministrów, na którem órsedewszyst- L tSW iflS ttiiS i D 9lW StA III3« binet ministrów zajęty js a t  oprą- do»«ero wóweras, *dy »  M s
Ziemia Wileńska,, jąkfeolwiekhialuły kiem rozpatrzouo ctojekt rozpo- ^  ćowywaniem projektu ustaw o znajdowatf się nędsis pełnomocna
do miejacowoSoi wjbittaie rolniciyoh Ode?y aoooM,  to o .  i e r j/ iu m  Do" d o k u m .o ^  ..w ite iB o e g o
i r.ie ma widoków znao^ieisZsgo K osach  wsehodnich. Nasb pale sowieckie prxyi>vła grupa robotna j ta sprawą będzie muc.sła zająć formułę uznania R csji aowieakief
rozwoju w kierunku przemysło- wjsluonał sprawozdania p. k6tw biorących udział w powstania si§ noWa sesja sejmowa. mł&łoby być dołączone p ism ^ jw *-
wym,—pod względem wytwórczo- mj nistb- M ^łaszcw stiego o pracech włośchnakierri w Bessarabjf. Według naczwące, iż Pranej a bynajmniej
e .  'T L - . i  nłA a#t „«nti7WŁwczT0h dn or-parfzicii słćw PrZybyłyah, po rosb.ciu od* Polacy kowlsśscy, webso newrj seaj u *  zamierza zrezygnować a cU*-śoi rolniczej nie j s s ; sam oirysjjr przygot » -orgwlzacj ^/u ń ’ Tnh woj^ a $1- KoWfcński;«o. ^ a ia  do układu, czyniącego zadość
czulną. Według W. Bi mera („Ma- wy■«u«!a■ P ^ ? T d e ^ n *  Ł d s l l  wzięci do W o l i  wic- w k  . * . nn interesom francuskim Mienie nyłej
te ra ły  do bilansu handiswsgo Lit- b  ̂ ’ - -  ministra ćc.auic zostaii ,-osstrzeUm. Ruch WP -B® ro*J)'oo*yEa- v ^  ® m*inaichii roayjukiej we F ia n c ji
wy i  K aduidit* - . 18, i m -  « S  e T O N  *- i   »- - - Skrsyń»kiago «uu.,.w,
152) średni bii&ns handlowy b. gu- ppj-a-^ę komisji parytetowych, m i" ?1* ŁWmowany.
hernji Wileński 13 sa trzrehleuie jącyoh powstać przy województwach ,

zachodnich,_do r, p t  wania 3 cw łjjuęfka^ w linlWPr^Mt^tSPh 
optantów nsemieckieh n*! rzsos Fol- fcUi.Jolaa w UllIWSIoitBIoUJu
skS. Wreszeie komitet ^rjiCprow*

:

:

:

TKAS-Jt .*OLtfEI iLftWł®1
D iii *  paśdzlarnRfc

„Prawo poca*unka“
y>:tuka w 3 aktach U. Tristana 

Barnard^, Tras Vllranda‘a i Guatawa 
QulLB‘>n‘i,.

„Dz.en K am ieński- w 8ekw e»trem .
sposób cb srak teryzu je  uascroje ‘ K()njib * , eQatora d# M ocno  
stanow isko spolocaeństw a polskiego M mo41lWtó ;ładanih obywa*
na Litwie. tsistwa francuskiego emigrantom

Daiś, 1 października Selm  roz- roSyjs)Eiai. przebywa ncym we Pr&n- 
  Pisma J J  ■ ’    —

1

Ju trc  10 października

.P isricieA  z 8z®f'r#m“
KomaJja Lacatasa. 

Poszątak o [  «-0] wlaa*.

H
c T u ? t . m ś S  &  £ s ^ r % s ś s ! ^  s  % r -

eoep^M easj miedsy P o l* . .  » Nieei- t a i  w i^ e j .(S fe ie w .) ,  .1 ,’ o » ei  S ^ l r S f f i  5 S S - J  * - »
S a li  inte?no wani do oót nocnych pozytywnego odnowy ch p.-ao usta- dlli sią  rÓJfnież| ie  rząd amory*
™  wodąwczego cia ł.. k tó lk i bętiz t powiadomiony .  wo.sl;

i carni

Zerwanie roaowi ń. gubernij Rosji. Fr-rtja komunistycz- n „■ « rr i^ --    : . u ««■*#*na w L n  załatwia nora- "  m j w  „  kich posianowieniach, jakie powoź
dsiu wczorajszym ohunki z młodzieżą która wykSzała B «d' c ^ yanaweam!' wsnołnracy t p^ ncja w sprawach, dotyczą* 
-  * - - - -  otJUD* 1 z m‘0<łhlsż<». Ktor!l vy narodów i puństw w iyera m.ędzy- (.ych j sj  Stosunku do Rosji 30'

prowadzone
, „  M T.i,t.r.tM e” r r . , r , i  w e  ó«r™7go - r j ;)
i  « " » k~ “ b“  wtookleJ-

| BklLg browskiego—zc^tuły zerwane. —o— walki klas, w tyciu ppołuczoem,
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Kwest) a operowa.
Sprawa istnisuia w Wilnie ope­

ry polskiej ściśle jest swiązaua z 
rolą i wpływom polskiej kultury na 
KASzym różnoplemiennym gr&noie 
tutejszym, Niepots.ieba zaś chyba 
tłumaczyć jak  wielką doniosłość w 
stosunkach naszych i w? runkach 
posiada iarówno zekorzerisai* się 
w Wilnie jak  b ksk  i urok kultury 
polskiej. Stąd „kweatji operowej", 
tak bardzo właśale teras aktualnej, 
głębokie znaczenie ora?, charakter 
nieskończenie hardziej skompliko­
wany niż gdzieindziej.

Kultura to jest wielka rzecz. 
Wbrew utartemu mniemaniu, że 
siła fizyczne je s t czynnikiem roz- 
strzyf a jąe jin  na wszystkich polach 
działalnoSei ludzkiej, pozwolę sobie 
twierdzić, że moc kultury prze­
wyższa potęgę fizycznej przemocy. 
To, eo zdobędzie miecz, trudnem 
je s t do odebrania. Zdobyczy kultu­
ralnej... me odrobić mieczem. Łrt- 
wiei, o wiele łatwiej wyprzeć z 
danego kraju ezyjąś państwowość 
n li czyjąś knlturę, gdy się raz 
gdzio zagnieździ i zakerzeni.

Popatrzmy głębiej r.a Wilno na­
sze. Cóż si podboje uczyniła tu 
wszędzie kultura rosyjska i jakże 
trudno ją  wytrzebić! Dwugłowe 
orły skraeB&no z gmachów, i 03» 
dzone ca  wieże awunarwue sztan­
dary—a prądy kultury rosyjskiej 
jais" krążyły tak krążą po masach 
ludności wuoufcikiej. Drzewa z liści 
nie otrząsnąć. Dopiero gdy same 
nschną, wiatr je  stopniowo zmiecie 
wszystkie.

Nie najkrótsza i nie najszybsza, 
lecz stanowczo Jajpew G iejsza wie­
dze draga do państwowości—prrez 
kulturę. Oto, niedaleko szuksjąe, 
Litwini pozostali do dziś dala w 
granie&ch Państwa Niemieckiego! 
Kto ick „podbijał"? Niemiecka kul­
tura. I podbiła lcb tak akur&tnie, 
tak opanowała, że nawet takie  
drgnięcie tuż o miedzę jak  pań* 
stwowa rezurekcja ich ojczyzny, 
nic zdołało ion oaerwać od obeej, 
niemieckiej państwowości.

i taka moc, teką siłę pokojowej 
nenefrsoji, taki urok nieprzeparty, 
taką zdcinoćć i właściwość spajania 
najbardziej, zdawałoby ąi,ę, sprzetę- 
iy eh  i kontraktowych żywiołów 
społecasych, ba, nawet rasowych— 
posiada, każda. istotna kultura. A 
cóż dopiero mówić o kulturze wyż­
szej w zetknięciu się ze Bł&bezemi, 
mniej»zomi, jeszcze hiedoiozwiaię- 
temi sruituralneml elemeutamil

Niech mi pęknie w palcach pióro, 
jeśli w słowach niniejszych jest 
choć c eń c^nia tendeneyj ®syaii- 
lacyjaycb, tak blisko graniczących 
z doiiRcjonalizaojąl Zarina istotna i 
uyseka kultura nie wynaradawia. 
Ona tylko prowadzi do harmonijnej 
współpracy wszystkich kultur ia - 
rodewyoh w nzezytnem (Azjala wy- 
szlachetnienia się, dojrzewania i 
zbratania się ludności.

W  te j porozumiewawczej misji 
sw ejei posiada kulturą jeden w 
szczególności język niezrównany: 
jęayi muzyki. Trudno przytom o 
bardziej powabny.

I oteśmy, s szerokich perspek­
tyw ideowych z powrotem u progu: 
wileński*j opery polrkiej.

Zamkniętej.
Sprawa jest, dzięki wielostron­

nym i wialo^rotDjm porvszaniom 
je j w pranie, dość, w ogólnych z 
rysach, znana ugó o>ri. D a . Ryeh- 
łowski ma koncesję n-a prowadzenie 
opsiy 1 op&rc iki w Wilnie tudzież

posiada,, tytułem dzierżawcy, j e ­
dyny gmash gdzie operowe wie­
czory odbywać się mogą, gmach 
teatralny na Pohulance. Artyści, 
chóry, orkiestra mogą być w każ­
dej chwili skompletowani. Czegóż 
brakulo dyr. Ryohłowskiemo? Pie­
niędzy. Zważywszy t a  iście kryzy­
sowe esasy lęka się buz pornosy 
materjalnej z ■sewsiąti-K, czyli bez 
subwencji, prowadzić imprezę, jak  
wiadomo, nader kosżtowrą. h  ileż 
by potrzebował? Minimum od 10 do 
15 tysięcy złotych sa  miesiąc. 
Subwencji nie dał rns rząd; komisja 
finansowa Magistratu dała odpo­
wiedź odmowną. Co do świadczeń 
in natura, eo do ulg, o które dyr. 
Ryohłowski zabiegał u nsianta, ma 
się sprawa dziś właśnie rozstrzygnąć 
na posiedzeniu pienaraam Rady 
m iejskiej.

Óutatni jednak ten szczegół 
(niezmiernej wagi dla naszego te­
atru dramatycznego) kwestji J s t -  
niania, lub nieistnienia opery poi* 
skiej w Wilnie nie rozstrzygnie. 
Chodzi o materjalne ‘z&eezpieccenie 
imprezy operowej w drodze pienięż­
nej,„stałej pomocy.

Na tym martwym punkcie sta­
nęła sprawa. Próbowały ją  zruszyć 
prywatne, miejscowe propozycje* 
oświadczano to z tej, to 'z owej 
strony gotowość prowadzenia ope­
ry, łącznie z operetką. Żadna je ­
dnak z tych miejscowych inicjatyw  
nie budziła dostatecznego zaufania, 
że podoła kosztownej impresie.

h  czas upływał.
I oto, po powrocie swym z W ar­

szawy i zorientowaniu się w na­
strojach tamtejszych sfer miaro­
dajnych, ujął sprawę operową w 
ręce swoje p. wojewoda Raczkie- 
wicz.

P. wojewoda jest zdeklarowanym 
orędownikiem opery polskiej w Wil­
nie. Poczytuje, ją słusznie bardzo, 
za niezbędną. Z polecenia p. woje­
wody, wystosował Oddział sztuki w 
tych dniaeh ultima Lewe zapytanie 
do dyr. Rychłowukieg-s myśli, czy 
nie myśli otworzyć sezon operowy 
na Pohulance? Jeżeli me ma zamiaru 
lun moźaości, a op^ra polska w 
Wilnie musi być uruchomiona na 
sezon zimowy—to będą atąd wy­
ciągnięte logiczne konsekwencte. 
Innemi cło wy: Departament Sztuki 
w porozumieniu z p. wojswodą, 
postara się sam operę polską w 
Wila s uruchomić.

Dyr. Rychłowf-ki, w obszernej 
odpowiedzi swojej, złożył następu­
jące dekoracje zasadnicze:

O ile Departament Sztuki, t. j. 
rząd nie udzieli mu, dyr. Rychłow- 
skiemu, kredytów w y sącza jący ch  
na uruchomienie teatru śpiewnego, 
obowiązuje *ie dyr. Ryohłowski 
uruchomić operę w Wilnie samo- 
wystarcźabme, lecz tylko na uześć 
miesięcy, t t . j .  od i  jistopsda do l 
maja—co Jest dla Wiiaa aż nadto 
wystarezaiące. Nie na rok, lecz na 
pól roku!

OfiwiaJczył dalwj dyr. Ryohłow­
ski, że oprócz tego czyni, -.mająoe 
szanse powodzenia, zabiegi około 
uruobomienia opery na zasadach i 
warunkach Kooperatywy (artystów):

Oświadczył wreszcie dyr. Ryck* 
łowski, że będąc przekonsn-, iż 
otwarcie opery i operetki na Pohu­
lance przez jaką inną, niż jego im-' 
prozę, zabije konkurencyjnie z ma­
tematyczną ścisłością teatr drama­
tyczny w Lutni—gotów je s t w każ­
dej cnwili koncesję swoją odstąpić 
dobrowolnie każdemu, ktoby podjął

się prowadzić w Wilnie polski te­
atr dramatyczny wespół ze Śpiew­
nym.'

Oto stan sprawy pod najśwież­
szą datą.

Wyklucza on wszelkie pogło3k? 
o tem, że dyr. Ryohłowaki, sam 
nie otwierając opery, nikomu uru- 
Ghomić je j nie pozwala, ujawnia 
rzetelną ze strony rządu chęć aby 
opera polska była w Wilnie* zdra­
dza pośrednio jakieś widocznie kon­

kretne plany Departamentu Sztuki 
w Warszewle, który ohyba nieść 
musi w zanadrzu jakiego dyrektora 
dla opery wileńskiej, jeśli tak ener- 
gicEide natarł na dyr. Rychłowsfcie- 
go: uruchom’ć lub ustąpić!

W chwili obecnej losy polskiej 
opery w Wilnie są w rękach p. 
Wojewody—a pośrednio warszaw­
skiego Departamentu Kultury i 
Sztuki.

Czesław Jankowski.

T e a tr  Wieiki.
Dwa ksRferły syafeaiflzne.

Fróbł wzaowie&ia koacartów sym- 
fenicznyeh dzielnej orkiestry m iej- 
3 * c r * j—z je j też własnej inicjatywy 
urządzone—pod wytrawnym kierun­
kiem ftrtystycsnym i pod batutą 
dyrektora A. Wyleżyńskisgo, w sa­
li T*stru  Wielkiego, nic spełn-ła 
nadziei inicjatorów tego przedsię­
biorstwa, albowiem publiczność nie 
rt-awiła się w ilości oozekiwanaj, ja k ­
kolwiek siły wysonawuze, biorąca 
utizisł i program wartości pierwszo­
rzędnej zdawał się wróżyć wię­
ksze zairitereiowaaie ogólne.

Z kiiku stron słyszałem utyski­
wania na wysoką aenę biletów, cał­
kiem niedoutępną wielu miłośni­
kom muzyki. Wohuo powszechnej 
•Ugnaoji I braku pieniędzy, a przy 
wielkiej drośyźnia życia, szy nie 
byłoby w3kazaEem — obniżyć ceny 
miejsc do możliwego „minimum" 
1 mieć większy zastęp słuchaczy, 
a możó i w całości lepszy wynik 
kasowy, niżeli ło  było na oba pier­
wszych koncertach?.,. Nie od dziś 
wiadomo, że Wilno—m^ło muty*ral- 
sa i ty k o  nieduży odsetek społe- 
ssoństwa ©deznsa prawdziwą chęć 
usłyszenia amsyki wyższej k&tegc- 
rji, less i ta niezbyt liczna garstus — 
w większości swej—zmuszona jest 
odmawiać sobie zaspokojenia swych 
pragaień duchowych ze wzglęiiów 
czysto osKezędneściowyeh.

PosOfitały sai ogół w razi* naj­
lepszym—okazuje pewne saiutere- 
sowtnie tylko dli sensacyjnych aa- 
zwiak znakomitych, będących— bar- 
dto ozęsto—tylko złudnym odbla­
skiem świetności, dfewno już mi­
nionej.

Nieamieraie ni-iwłaściwy był po­
mysł urządzenia „dwóch" krmcer- 
tów—dzień po dniu.

Oba mazi&ły na tom ucierpieć. 
Jeden kone«irt co parę tyeodui na 
potrzeby miejscowej publiczności 
wystarczy.

O i!?, wyniki materjalne nie mo­
gły zadowolić i wynagrodzić żmud­
nej pracy kaneartantów, o tyle po­
myślny był przebieg oba koncertó w 
pod względem artystycznym.

KoŁoert pierwszy poświęcany 
by? w swej części orkiestrowej mu­
zyce opisowej, utrzymanej w eha- 
raJrterze orjsntalnym.

Może było te zrobione rozmyślne 
dla u trzym nia jednolitości progra­
mu?... Wszystkie trzy utwory: uwer­
tura „S^kuntaU" Goidmarka, w 
czasach esUtnioh rzadziej grywany 
poemat symf nio#ny „Zorahajda" 
S^endtana 1 świetna „S^herazadd" 
Rimskij-Korsakowa, pomimo różnic 
rasowych i osobistych każdego z 
tych zzakomitych kompozytorów— 
mają, skutkiem wspólności podłoża 
iśeowego, niezmiernie duto podo* 
bieństwa muzycznego. Główną ich 
zaletę trzeba szukać w niepospoli 
cie jasno zarysowenych, palnych 
ŻYoia wewnętranago tematach, czę­
sto rcw ierających, tak dla muzyki

waohodniej charakterystyczne inter­
wali zwiększone, w kunsztownym i 
urozmaieonem (jak subtelnie wyko­
nana arabska) splątaniu głosów, a 
pr^edewszystkieoi w msarównaaem 
bogactwie ins^rumentacH, odźwier- 
wiadiająbej eały przepych wielobar­
wny, powetający w wyobrsźp.i z 
pojęckic Wschodu Niezaleźaw od 
piękności tych dzieł, które wysoko 
bardzo stawiam, nie mogę p/zemil- 
eaeć, żt wywoływały one — bezpo- 
Sr*dn'o zgromadsonB—pewną mono­
tonię wrażeń, odczuwaną szczegól­
ni® ped k»niee prograsau, od czego 
nawet doskonałość orkiestracji Eiir> 
sklj Korsakewa nie ratowała.

Solistą koncertu był śpiewak 59. 
Mieczysław W orotyńsil, obaariony 
ładnie 1 równo w całej ste ali brzm ią- 
Cjm głosem basowo barytenowyui, 
niezbyt silnym, I»csf wybornie opa­
nowanym technicznie.

W wykonaniu wyjątków z „Fau­
sta" Gounoda (z orkiestrą) oraz atji 
z „Cyrulika" i kilku pieśni Z fortepi- 
janem, z których nieznana była 
bardzo ładne i wdzięczna pieśń 
nor wnuka, osiągnął p. Worotyńnki 
wysoki stopień ari.yssmu, jako śpie­
wak o znacznej kulturze muzycznej, 
dający dużo wyrazu wy kanimi u. fjgj 

Drugi koncert rozpoczęto uwer­
turą „Jesień" Griega. Kompozycja 
ta, dość rzadko grywana, daje wy­
raźnie określony wizerunek duehe- 
wy, tak dobrze ogólnie znany, wiel­
ce popularnego mistrza norweskiego, 
mającego ewe ulubione fiwroty, 
stereotypowo powtarzające fdę pra­
wie w fcażdem dziele, ale niepozba- 
wionę 8vyolstego uroku.

Saffoda, że uroczy balet z „Ru- 
satnundy" Schubertt i śliosną mu­
zykę M»ndesuhi^ do Szekspirow­
skiego „Snu nocy le jn ie j" potrakto­
wano tak nieżyczliwie, umieszcza­
ją c  na koniec programu i opuszcza­
ją c  taki ładny i nastrojowy „Noc- 
turne", Kompozycja tuk dtlikitnie

\

wyrzeźbiona w konturach, instru- 
mentacyjnie utrzymana — przeważ­
nie—w dyskretn^eh, jakby pastelo­
wych barwach —musiała wiela stra­
cić, następując bezpośrednio po 
pełnym żaru iście południowego 
„Caprice espagnole", ' gdzie się 
weayatko lśn? od niesrów-.inyah 
efektów isstram entacyjnych, takie­
go mistrza, jak  Rimskij-Korsaków.

Chyba już zbyteczne je st mó­
wić, fae p. Wanda Hendrychówna 
ponownie dała posnąć w arji z „Ry- 
"oieDa* i w csłym szeregu pieśni 
Liijgfca i Brahmsa swój dawao uz- 
nsny, niepospolity ■ artyzm skoń 
ozony.

W miarę częstszego oocowama * 
orkiestrą, aawiązuje się coraz wią- 
ksza łączność pomiędzy p. Wyle 
żyńskim i zespołem muzyków. Wy- 
wlssn to wpływ bardzo doaatcd na 
całość wykonania, któr# już oddawna 
osiąga nader wysoki poziom arty­
styczny, s często jest ożywione 
temperamentem aiinie występają- i 
cym, jak  to można było stwierdzić j  
w wielu momenUch „Caprice espag- 
nole„ i innych.

Liczae solowe ustępy skrzypcowe 
w utworach, wykonanych na obu 
koncartach, grał koncertmistrz p. 
Jadłowker teehaicz ;ie i snuzycznie 
bardzo dobrse, tradne koderibje 
wazaieże nie miały żywi&iawiłj bra­
wury i były grane ae spokojenij 
akadeiaiokitn i bsrdzo poprawnie, f 
-p Wszystkie akompaniamenty doi 

śpiewu objął p. Rosicaa, chlubnie 
wywiązując się ze swego odpowle- 
dmaln«go zadaniu.

Koniecznem jast urządzenie uh 
scon/9. w czasie koncertu, pokoju » 
sufitem. Już nie mówiąc o wrażeniu 
wzrokowe m, ale obecne urządzenie 
było fitalaem  ze względów aku­
stycznych, bo dźwięki ui&tywał/ 
gdzieś w górę. Iustrum3aty dęte 
traciły całkiem swe brzmienie, a 
Instrumentów Jrewni&cyoh często 
wsale nie feyło słychać.

K ichał Józefowicz

Budżet S . S . S. R,

RYGA, 8 .X  (tal. wł.—e). Z Mo­
skwy donoszą: budżet państwa pa 
rok 1924—25 zastał już opubliko 
wany. Z?.myka się  na sumę 290 
miljonów rubli złotych,

pa
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Za dvszo ś . p.

D y m i t r a  K o r y b u t t  D a s z k i e w i c z a
zmarłego 9  w rześnia

i syna jego i  p. R y s z a r d a

I

zmarłego 10 września w majątku rodzinnym Wojoayzna, a 
pochowanych 12 września w Krynkach, odbędzie się Msaa 
fyw w kościel» S go Jerzego w <lnlu 10 października o godz. 
9  rano, ns którą zaprasza krevimych, przyjaciół i znajomych

Rodzina.

Pierwszorzędny

Stanisława KRAUZE
Z a k ł r d  K f a w i e c ^ i

W WILNIE 
Wileńska 82 ni. 2 

1 piętro,,
otrzymał aąjświeź8~o »nal»rjs,ły sezonowe i przyjmuje ehsta- 
lunkl tak s  własnych, jak  i a powierzonych, m stirjałów  t

. ■ wykonywa podług ostatnich żornali.

P  I S  " 0  n̂ni z ,7? r#zu twaiży i je j kształ- Tok powstała grafulogja. Nauk* ^o i dowodowego •) pisse tak: „V V  szkołach podpisujemy się
r l O u  iów stera-,ą się odgadnąć czlowie- ozy kunszt? Wiedza mozolnie na- wielu wypadkach rzeczywiście wie- przeważnie szumni* i ozdobnie* po-

- J a k a  tcu om charakteru człowieka— *fa“ co J uż daie wyniki nieraz woa- bywaoa ozy intuicyjny dar? Kwo- le moź^ wyczytać z pisma... człc- tem corsa skromnie*. Kobieta
yr ’ le powsżne. Jeszcze inni wiensą ctja  do d^lś dnia sporna. wiek, duło zajmujący się grafolo- Emieńla kształty swego podpisu o

Bliźaisn sweim interesuj* się tylko w wyraz oczu, na którym — Posiadamy oceny charakteru z gja, może nier*z ‘zupełnie trafnie wiele częściej miS mężczyzna. W
ozlowie* nawet bardąiej niż samym jak  zapewniają—nikt nie potrafi do pisma z przed lat wielu, z przed ooenić charakter danej osoby z le j podpisie ujawnia człowiek najwy-
sobą. Chętniej i skwapliwiej „ba- tego stopnia panować aby się nigdy trzech wieków W  1622 niejaki pisma ale — moie też wyrokować raziściej swój temperament, skłon- 
darny" bl źnich swoich niż siebie n ie .. zd-adzić. włoeh, Kamil Baldo wydał, pierw- zupełnie fałszywie". nośoi, usposobienie*,
damyeh. Csy dlatego, że, ijak po- Bo każdy muiejwięoej człowiek sue jakie znamy dziełko traktująca Bądź tu mądrymi Spróbujmy Tak zwani „wielcy" ladzie piszą 
wifcdają filozofowie, najtrudniej je s t ctrz^źe czujnie i zazdrośnie: ta je- o £ififologji jako o nbace. Dopiero mądrym być. Zastanówmy się. po większej części brzydko. Ma 
poznać samego siebie; aamegtt sle- mnicy swojego „ja® Jeżeli dat się jednak ksiądz Michoń, apotem C re- Pismo każdego k nas nabiera z to pochodzić stąd, że szybciej biej?- 
bie znać? nam poznać, te, powladamy: „Zdra- pieuk-Jamin ujęli grafobgję w pra- biegiem czasu, osobliwie gdy się nie ich myśl n ii piówi, niemogąoe

Tak jest lub owak: aajrzeć io« dził sięl" Nieopatrznie, mimowolnie wldła staib i na długoletniej ek- pisae często i dużo, pewcyth type- tadąłyć... natłokowi myśli. Je s t  to
mukolwek głęboko w duaifę, prze pozwolił nam zajrzeć sobie w du- sperymepfowaniu oparte. Dziś już wych cech, t indywiduahyoh. Oae — legenda Mnóstwo było i bydzie
niknąć tajemnicę danego ueposo stę. Tak nie lubi, nie znosi aby go są tu i owdzie „znakomici" grafo* to tworzą t, zw. ehrirakter pirma. wielkich ludz» picsąoyoh w*lno^
hienia, danej organizacji duchowej, „podpatrywano" w dhwilach kleay logowie, słynący szeroko z tego, Fisruo to — odruch. Tak znamienny bardzo nawet wolno. Gdy się pisze
danego sharf kteru, to sprawia sam  —o otaczającym go świecie nie pa- że z pisma potrafią odczytać... dla danego osobnika jak  np, gesty- myśląc — nie pęozi się piórem po
wysoką satysfakcję. Wolno wyrazić mięta.. charakter piszącego. Trkim je st kuiAcja, chód 1 t. p. Jeż-Jii przeto papierze jak  wolocypedem po hipo-
się, że iń ą  tym pun^cio" łgołn nie- Szukamy tedy takich oznak, któ- np. p. K  Vorinard ledaktor parys- w odruchach maiuje sięy indy widu- drdmie. Inna „gadka" głosi, źe pl- 
a a  człowieka—nneiekAwego. rych na zbllźn nie może ukryć, za- kiego czasopisma specjalnie grafo- alność danej osoby, to dlaczegóż by szą ''starannie a nawet pretensjo-

(H óż i dlatego posiadamy taką tuszewtć, sfałszować. W tem po- logi! poświęconego, takim są w nie miało je j wyrażać pismo, będąoe nalnie ludsste dbający o swój wy«
mnogość „nieomylnych sposooów" szukiwauiu trafi mo na pismo ozfo- Niesnezech Schwledląnd, Langen- ts.k dohi jm  1 wrodzonym odruchem gląd, przeciwnie zaś ludzie zsuie-
pezn^nia człowieka. N leomyinycn? wie^a i zaczęto podejrzewać, Je — buch i wielu inp.yeh. jak  każdy inny? Ludzki umysłowi, dbani eo do swej powierachewnośc5,

Więc macamy m s caaszkę, usi- kto wie?—może właśnie w rzutach K żywi 1 auergdozni naciskają silni? w ubiorze, np. uczeni i artyści,
łu jąc wybadać jakie tał funkcje ręki prowadzącej pióro i, co za tem Czy można wierzyć bezwzględnie na pap^r, mają pismo grube i piszą niedbale. Temu przesądowi
mózgowe cc a bardziej a iakie mniej idzie, w kreskach, kółk* h i wy- wywodom i wnioskom grafologicz- zumaszyuta; ceobą ehuakterystyca- zdaje się hołdować i dr. Klęsk. A
rozw m ęte. Zw e się 'ta „sauka", ja k  krętasach liter oraz w sposobie kre- aym? ną człowieka próżnego i pretensjo- niesłusznie! Artystyczne usposooie-
wiadomo, frenologja. Więe po Ii- śleni* wyrazów odźwieri ><dla się Dr rced. Adolf Klęsk, który po- nalnego są liczne 1 stałe w jego nie będzie się przejawiało mumio w 
njacts jegp ręki staramy się de- chcąc nie ohcąo charakter caltwiekis święcił lata całe badamu techniki, piśmie — a osobliwie w podpisiel piśmie piękaem, oźdobnem,) o arty-
trzeć do głębi jego duuzy, 00 je s t jegr dusza. Zoab źli s*ę rychło lu- rozwoju, bzjelogji, psychologii i po- — wykrętasy. * stycznych cechach bez względu na
bardziej rozpowsze^hniouą niż ob- dzie, którzy te interesujące badania tologji pisma, w wydanem świeżo — .  .r3k. j to czy artysta dba lub aiedba o
fltą w pozytywne rezultaty, zaba- u; ęli w metodę, w system, we wska dziełku, niedużem lecz rawierającem tologja ptóma". ^ydawnletwo *woją powierzchowność. Podobnie
wą towarzyską, zwaną chiromancją, nówki praktyczne a wypróoowane. mnóstwo materiału i informacyjne- war^a*r«ko-lwowskiej ks ążoloy Ąti»r.i»24. się rzecz ma z brzydkiem pismem.

1
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1 0
r*d praktycznych 10

Kto chce s p rz e fó !
Kto chce kupić!
Kto praco daje!
Kto pracy poszukuje! 
Kto co zgubił!
Kto sio chce ożenić! 
Kto chce zsmąż wyjść! 
Kto kapitały lokuje!
Kto szuka mlssz oaisia! 
Ktc oiinejmuje mieszkania 

i t. i
rci*eh pada ogłoszenie

d o  g s  K e t

za pośrednictwem

Biura 
fieklamowep

St. Grabowsk^ga

w Wilnie?
ui. A. lóickl&wozz 4, te! 228

k o sz tu je  t&foao 
a ce! będzie osuągnię iy

I

e jIr,
D — r z y

fiujalskl, OUiezisrski i W a s z k e m
dokują pcloinlee i cham s cierpieniami ko- 
bięcemi ,r Zakładzie położniczy m: ulica W 

Pobniauka 31.

G p  & d  fi o .
8 go października.

—  Proces o zaburzenia w fsbrysa
Szereazrrws^go. Ońaądaj w gro­
dzieńskim sądzid okręgowym roz’ 
poczęła się rozprawa pmoiwico 
i l  robotnikom, oskarżanym o za* 
burzeni««. w fabryce tytoniu S*«‘ 
reszewsikiego w miesiącu gradnłm 
roku zeszłego. Oskarżeni Żydzi 
odpowiadają z  wolnws stopy. Sąd 
na rozprawą r.aweswsd 54 świadków, 
wśród których przybyli między 
innpmi p. Starosta _ Kogslewicss, 
Kom.eRfI*-nt Rś&ziejewski, p, Irsepek* 
tor Pracy Jssow icz, k!ero*?aicy 
korołsarjatów policyjnych -pp. Ja* 
fcubowsfcj i Borowski, p. Mazurkie' 
wica. prezesi Rady Z w. Zaw. 1 cały 
azereg osobistości *e efo? policyj" 
nyeh, pizomysłowych i robotuiazj^b.

Rozprawę r&ssp*óeędS o gjodz. 
10 m. S5. Czytanie aktu oskarżenia 
trwało 25 m. Odczytywani* geae- 
Kjs-łji oskarżonych co. 20. Puczem 
przewodniczący Irolejro zapytuje 
©afkarżosych czy przyznają. V:« do 
winy — "odpowiedz1 wypadły - prze* 
cząocj b wyjąlkim Sznejera (Asz* 
kinazy) przyacająoego się do po* 
bicie-" Kobryóskiego (świadek w 
sprawie).

Następnie sąd przystąpił do 
badania świadków. Rozprawa potrwa 
dwa dni.

— Tydaiań iotniszy w powiecie 
ma się ofrbyć w Łunnie, StidhL 
Druskienlk&eh i Indurs®. Dowlaóu* 
M p:j *lą, “® nauczycielstwo w 
Porzeczu odmówiło się od urządzę- 
a. i a w te k  miasteczku „Tygodnia*. 
Rzecz b, charakterystyczna. Dotąd 
te£ do akcji „Tygodnia* c fe zgłosi­
ło się największe miasteczko w 
powiecie Krynki. Dziwimy xdę 
bardzo, że tarot, burmistrz p. Z 
Choromański nie przyczynił się do 
powodzenia tej akcji na teranie 
nti-zego powiatu.

— Towarzystwo popierania sc^ny 
polskiej. Sprawa teatru grodziou- 
ejdep.o, o ozem npdawna pisaliśmy, 
znalazła żywe zt,iaterasow»Bie. Po­
wstało w Grodnie Towarzystwo 
Popierania Sceny Polskiej z inicja­
tywy wojska. Salfekow ie towarzy­
stwa, popierając scenę, jednoczę- 
śnie mają pewse przywileje.

Składka członkowska wynos! f la  
kawalerów ■ S zł., żonatych 4, dla 
żonatych z rodziną 5 zł. Członkowie 
Tow.’ posiadają 40 proe. rniżki na

wnsystkle m iejsca i aa wszystkie 
przedstawienia w Teatrze Jliejekim .

Oprócz tego sprzedawane bęaą 
specjalne kupony jako abonamenty 
rolosięoane, przyczem przy jedno- 
razewem. jakyaiu  4 kuponów czło­
nek Tow. otrzymuje 50 proc. zalź- 
ki, nie członkowie nabywający k u ­
pony abonamentowe otrzymują 80 
prac, zniżki.

Zapisy na członków prgyjmuje 
kasa teatru.

— Teatr. „W iera Mircowa* Uz- 
wańcewa z p. Wandą Skrzyńską w 
roli tytułowej oraz pp. Piasko wska, 
Kłossowska, Czertnańskl, Dąbrow­
ski. Malinowski, Rębosz, Wasilew­
ski, W&orczykowaki, Zięeltkfewioz i 
Żebrowski.

Premiera wzbudziła ogromne 
zainteresowanie. Ocenę gry zamie­
ścimy jutro.

— o-

KC  R  @  i  1 K I
CZWARTEK

Q  Ds.it

Ludwika B.
JlltfO

Franciszka

Firma ERNST LE1TZ
Fabryki, insfńimentAw optycznych wW etzlar

z^pra&St osoby zamŁeretiowana obejrzeć wdn. 6, 7.
9, 10, 11 października w godz. 9 —12 i 4—7 wieoa.

w  k s i ę g a r n i  3 y r k ż n a ,  Wielka 14,
wystawione uajnoweza instrumenty, wyrobu 

powyższej firmy sa ostatnie łata, a mlasiowicie:

mikroskopy rodzaju badań, narzędzia djk̂ ° '
n r 7 i t r 7 9 r fv  projekcyjne i liinTŁ 'najnowszych
P lZ jlA C jU j mikrototogratlcane, - -*U|jy systemów f t. d.

„ M s l t  s  S k ł a d n i a
W Ł  F R A N C I S Z E K  F R U C Z K A

W h o , Św .-J»hska Nr. 6 . T e l. 64 :-

S i

Hurtowy Skład Towerów Gakn 
trryjnycb i Norymberskich

rjfjUAszo Polskie Źródło Kupna 
Nici f PoAczocb

Wschód elońca 5 g. m. 52 

Zachód „ g. 17 m. 2

W lfW K A .

— (I) Wzrost drożyzny. Komisja 
rscesosnawców branży mącmo- 
ebłebnej przy Komitecie Spółdziel. 
do walki a drożyżną i spekltładją 
ustaliła następują*® cacy na mąkę 
i cbieb.

MąkA pytlowa 50%—43 ŝ r, za 
k!g„ 70%—37 g r , razowa 24 gr„ 
ohleb % mąlii 50%—43 gr. za klg., 
70%—15S gr. i razowej 24 gr.

— (!) Walka z pornojrafją. Wobe® 
tego, iż w ostatnich czasach wzmo­
gło się rozpowszechnianie wydaw­
nictw, posiadających wybitne cechy 
pornografii, min. spr. wewnętrzn., 
wydało peoległym organom polsrcse 
nie wzmożenia dozoru nad tego 
rodzaju v#ydaw»ictwami.

Prócz tego pokcono roztoc^yś 
śclsdy nadsńr nad wystawami skle- 
powemi w ««lu Kapobieźetiia w y­
stawiania na widok publiczny ry- 
tuuków, fotografij i t. p. przedmio­
tów, obrażających moralność, orać 
pociągania winnych do odpowie­
dzialności,

— (I) yijji. dla esadalków. Osad­
nicy, udający się na nsbyte gospo­
darstwa, korzystają na jrolei pań- 
*twowe| z ulgowego, przejazdu i 
przewozu posiadanego dobytku.

Ulga ta wynosi 80% przy prze­
wozie mienia i 100% przy przejaź­
dzie osadnika i jego rodziny.
* i-Wobec uzyskania aciżkl zainte­
resowani winni zgłaszaó się do od­
nośnych komisarzy zi»mskish w 
powiecie dotychczasowego Ich 
m iejsca zamieszkania.

Zniżki przewosowe dla osainl- 
ków mają zastosowanie tylko przy 
przejazdach ponad 100 Jafcmetrów.

— (R Lista paskarska Urząd do 
walki i  lichwą sporząosił protnkuły 
za brak cenników 1 niewyutkwienie 
sen w witrynach w rAiu peciągnię- 
®ia winnych do odpowiedzialności 
sądowej na następujące ilrmy: 
AlsKwang (u!. Wielka), C. Noz 
(Niemiacka 19), B, Aronowicz (Nie­
miecka 17), Ch, Barancowski (Za- 
v. alna 48), 3 . Margolis (Jatkowa 14), 
Abr. Zyloer (Jatkowa 2), Wasser- 
man (Jatkowa 4), Buchbinder (Ja t­
kowa ul), Bernsztejn (Jatkowa 12), 
K Murgowroki (Jatkowa T.5), J .  
Kowarski (Rudnicki 7), N, Kianzner 
(Rudnicka 7 ), B. Sllwkin (Rudnicsra 
3), piekirnia H. flalinowskiaj (Ja 
gisllońśka g).

Prócz togo pociągnięto do od- 
powiedaialaości 18 sklepikarzy sa 
Antokolu, Z*rzs)C5U i Soipiszkach.

— Powszechne wykłady onlwer 
syteCkie. V  piątek, dnia 10 pgźdz er. 
1924 roku e godz. 6 wlecz, w Sali 
Snjadeckioh Uniwersytetu p Stan.

Rymkiewioa kapitan rezerwy, pilot’ 
wygłosi odesyt p. t.: L0  lotnictwie 
współeźssnem* (z przezroczami).

Czysty doehśd przeznaezi się 
na rzecz Ligi Obrony Powietrznej 
Państwa.

W&ięp l  złoty, dla młodzieży 
30 gtoszy.

— H spr&wie pemnika dla i  n. 
Konstantego Górskiej*. Od p. E  iw. 
Y^roekiego otrzymr.uśmy liat otwar­
ty do Związku Muzyków w Pozna­
niu w sprawie zbiórki składek na 
fundusz wzniesienia pomnika Kon- 
stantema Gorzkiemu. W liście tym 
czytamy:

Pas rno życia K. Górskiego prsoć 
wcześs-ia przecięło się w Poznaniu, 
dokąd sa  krótko przed śmiercią 
zaniosły Go rozhuk&ne lale ludzkich 
namiętności i o jed»n kopiec na 
cmentarzu Gorczyńskim powiększy­
ły liczbę „nieznanych mogił", któ­
rych CZ6E zazwyczaj nic szosędai i 
rychło skazuje na zagładę... Tego 
mi® powinna &ię doczekać mogiła 
Konstantego G >re-kiągo) która jest 
drogą <iia potomnych.

Muzysy w Poznaniu mają teraz 
obowiązek piękny i nietrudny — 
zatroszczyć się o upcrządscwania 
świeżej mogiły K. Górskiego syna 
ziem: wileńskiej ! wznieść ra  ufej 
pomnik odpowiedni—pamięci wiel­
kiego muzyka i obywhtfda poi-

“1- - -
owocami, do dzierżawy sadów oraz da 
apółnk oworarsklcfa Doilronałe znawstwo 
przedmiot.i cechuje to wielce pożyteczna 
dziełko.

—  Ozdobny katalog księgarni Stownrzy- 
uzenia- Nauozyelelstwa Po s iego w W linh na
rok 1924-ty, joat ja k ty  biletem wizytowym 
tej znakomicie prowadzonej instytucji. 
W ano-go sa ly d  i wśród książek swych 
ehowad. Będzie cenną rzaditośclą bibliogra­
ficzną.

Powstała księgarnia, o której mova, 
podczas okupacji niemieckiej z inicjatywy 
ś. p. Kudrewicza, przy wydatnem współ 
działaniu warszawskiej księgarni órc-ta. 
Statur. spółki akcyjnej został zttłt lord zony 
w 1922 giiu. Dziś je s t  lis Ęgsrnis Stowarz. 
Nauczycielskiego najpoważniejszą płaco wrą 
księgarską na Kresaeh Wschodnich Rzeczy­
pospolitej.

Na csole instytucji or»z je j fjlij w L i­
dzie, Oszmianle, Bwięclanach i Wilej‘ee po­
wiatowej stoi energiczny, niezmiernie ruch; 
liwy 1 niewyczerpanie pracowity p. Piotr 
Hniedziewicz, księgarz zawodowy o szero­
kich, obywatelskich ideałach.

\ HUZWA.

alt i
— Odczyt. E a r .ą J  Koła Polskiej Ma­

cierzy Szkolnej im. T. Kościuszki podaje do 
wiadomości iż we czartek 9 oaździernfkn o 
godz. 6 wlecz, w lokalu Domu Ludowego 
Nowa Aleja 2 odbędzie się piąty wykład 
popularny z dziejów P olstl na temat: P si 
sa>_ za c.asów  Jagiellońskich wygłosi dy 
rektor P. l ii  S j  p. Oiczda.

Wstęp bezpłatny.

NOWOśfc WYDAWNICZE
—  „Iledaty", wileńskiego ilustrowanego 

dwutygodnika poświęconego sprawon{ przy­
sposobienia wojskowegi, wychowania fl- 
zycznsgo i oświaty w wojsku, zeazyt Biórt- 
n.y zawiera między inneml, szczegółowo 
sprawozdania z ćwiczeń w powiecie lidz- 
kiiń, c pracy Z- B. K. w Hoduciszkach, z 
działalności śwlęciańskloj sekcji teatralnej, 
z oiwa^clr kursów oświatowych w Wilnie 
etc. etc. Na szczególniejszą zasługuje sw a. 
wę pełny tekst przemówlonla gen. Berber 
ckiego wygłoszonego podczas otwarcia 
kursu podoficerskiego w Wilnie.

— A- Mering: „Podręcznik przerobu owo- 
Oów 1 warzyw*. Rycin 121 Stronic 3 i4  
Warszaw* Gebethner 1 Wolff. 1924.

P ra ja  sto jąca  na wysokości współczoo- 
aego stanu wloday 1 iesiinlki w dziedzinie 
przetworów owocowych. Szczegółów"* zawie­
ra  wiadomości o nich, o budowlo 1 działa­
niu suszarń, o konserwowaniu, k-szen u i 
i marynowaniu. o wszelkich rodzajach 
przerobu zarówno owoców jak  warzyw. 
Pierwsza tak obszerua 1 wszechstronna 
książka polska z tej tek ważnej dziedziny 
przemyciu 1 domowego 1 krajowego.

—  Ed. Nebrlng: .Technika owooarska i 
handel owocami*. Podręcznik praktyczny 
dl* właśoicł&ll sadów, dzierżawaów i kup­
ców. Rycin 3- Str. 254. Warszawa. Gebeth­
ner i Wolff. 1924.

Autor uwzględnia prredewsaystklem 
eksport zagranicę. Dużo m iejsca zajm ują 
wskazówki ja k  owoce zbierać, ja k  przebio- 
lać, ja k  przygotowywać do sprzedaży, JuK 
pakować, przewozić 1 przechowywać. Cała 
część druga, wybornie opracowanego pod­
ręcznika, zawiera przktyczue wskazówki 
odnoszące się do pośrednictwa w handlu

— T ettr Polski Ozl£ graąą będzie cr- 
cyzabawna komedja Tristana Bernarda 
„Prawo p>całunku“, kiO-a r a  premjeizo 
doznała entuzjastycznego przyjęcia. Akcja 
była przerywana clągłemi oklaskam).

Jutro wraca na afisz sensacyjna sztu­
ka Lacatosa „Pierścień z 82afircm Ł z p. 
Grabowską i p. Godlewskim w rolach głów­
nych, Wystawę tej sztuki projektował s,rt. 
mai. E Ksztinierowski, oo sprawia że sztu ­
ka pozostawia głębokie estetyczne wraże­
nia.

— Przedstawienie szkolne. „Grube Ryby*
Bałuckiego komedja o humorzo staropol­
skim niezmiernie pogodna i miła wchodzi 
w sobotę najbliższą o g. 4  pp na repertuar 
Teat. u Polskiego jako przedstawienie 
szkolne.

— Poranek operowy. Trzeci z rzędu 
Poranek operowy oabędzie s ę o godz 12 
w poi. w Teatrze Polskim. Program now y 
na który się złożą: duety, tercety z n a j­
cenniejszych oper. Ceny najniższe.

WŁADKI 6 KRAP2 IE2 E.
— Otrucie. Dn, 9 bin. w celu pozbawie­

nia się życia otruł się 15 letni Mejer Jolo 
(NowogróJska dom Nr 6). Lekarz pogo­
towia poszkodowanemu udzielił pierwszej 
pomocy.

— Skutki pljań.twa Dn. 7 bn> otruł a lf 
alkoholem szewc Józef Wiszniewski (Kur­
hanowa 1). Lekarz pogoto-ria chorego od­
wiózł do szpitala żydowsrlego.

— Kenlokradztwo. 2.s ubiegłą dobę za­
rejestrowano 10 wypadków Kradzieży ko­
ni.

— Powiesił się. Dn. 4  bm. w celu po­
zbawienia się życia powiesił s 'ę  Franciszek 
Mączyńskl (Małe Roguli9zki gm. Bystrzye- 
kioj). Przyczyna sam onójstw a— melanoho- 
lja .

— Napad na posterunkowego W uncy 
na 2 bm. 3 bandytów uzbrojonych w ka­
rabiny napadło na posterunkowego Kazi­
mierza Dmowskwęo (pow. Sw .ędańskl) ra ­
niąc go z karabinu w nogę

ŻYCIE EKONOMICZNE.
—  K il-.ndarz podatkowy. Na paź-

daisrnik i .  b pt^ynadają plataości 
nustępUjących podatków: do 10
października wpłata pierwszej szę- 
ści 2-ej raty podatku majątkowego, 
rów nającej się wysokości o lej 
pierwszej raty, która wpłacona była 
w czasie od 10 czerwca do 10-go 
lipea r. b. Przy wnłacie dopussczud- 
py je st 2 tyaedniowy termin ulgo­
wy, po którym rozpocznie sią e^ae- 
kuoja niswpłsicoayoh w terminie 
należności podatkowych.

|Do 15 października wpłsta po­
datku przemysłowego od obrotu 
za l-sze półroese 1924 r. przez 
mniejsze przedsiębiorstwa ufe opła­
cającego te^o podatiru co mieeiąc.

Gd 15 p&ździeruiKa wpłata 2-ej 
raty podatku gruntowego wraz zr 
100 prpc. podwyżką. Wpłata ta 
równa siq wpłatom, które winny 
były być uskuteazniona w marcu 
(1 ajsa rata) oraz w maju (100 proc. 
podwyżka).

Fozatcm płatne być winny w 
terminach w nakazach płatniczych 
wskazanych wszystkie inne daniny 
publiczne i zwykłe podatki wpłaca­
ni eo miosiąc.

Nie je st ono bynajmniej specjalną 
, ^rłaściwośolą wielkich ludzi...

0 Mówiąc o różn ey yii ms a l o ź u e j  
od płen — czyni dr." Ki$*k aż tak  

jłsczegółową remarkę: „Gay brakuje 
Mbuły, mężczyzna porusza pap-3 - 
rem w powietrzu, sesyp u je  popio-

^  łam lub piaskiem, kooieta zaś trzy- 
asu list nad lampą, nieraz zbyt’ 
energieanie*. h  gdy kobieta pisze 
w biały dzień lub ule przy lampie..,

1 nałtow ej, to jakże suszy mokre 
pismo sw oje? Inna rseoz co do

. -ieńpium. Rzecz w ilie najw żnieiszą
f kładzie — kobieta. W  tern dr. K!<jsk

ma raoją.
latnrpunktucja gra niemałą rolę 

jako c&cha indywidualna pismu. 
Bodoome ja k  ten Tiam ukrts pie^w- 
aaej lepszej prozy wygłosi dwóch 
ludzi odmiennie, tak tcź odmiennie 
mpżna ów okres napisać — dzięki 

•Ł£L'ito8owa;,Iu tuj a nie innej inter- 
1  % an'itacji. Id ter punktacja —  to, w 

wielu wypadinch, połowa stylu!
„Dzieci — pisze trafnie dr. K!ęsJt 

— e,-.ytsją awy^Ie jednym tohem,
1 t>*s przerw, bez przestanków; one 

też i praw,a wcale i le inUrpuaktują 
pisząc. C : na,wyżej używką n a j­
prostszych zq:v< ów przesian owych; 

V . niezmiernie trudno wpoić w dziecko 
f potrstfo umieszczania w stosownych

irJej&cack przecinków, średników, 
pauz, nawiasów etc*. Są i atarsi, 
nawet dużo piszący, którzy z iście 
dziecięcym Iskceważeniem lub bez­
myślnością odnoszą się dó isetar- 

■ punktacji. Wydaje się iw zazwy­
czaj rzeesą... p&drzedną, hagutelaą, 
alegoduą ich troski a r.aiyet uwagi.

Tymcsasem człowiek piszący 
somoistnie posiada zar-wyczaj typo 

dla slabie interpuakcję. I bar­
dzo o nią dba! PrzecinHowaaisćnaz­
wał LegouYó tr::ini|: gestem mgśjnJ 

Niektórzy uczmii, np. Richet, 
próbowali dowirić prAWTdziwośoi 
grsfologji, usypiając o so b n i wma­
wiając im, Se eą np. st&rearoi, 
sknerami, intrygantami itp. I oto 
rzekomy „starzec", „sknsro" i tp. 
w trńiifaje hipnotycznym miał ściśle 
grafologiczpe pismo starca, sknery, 
erotomana ftp* Mnj&jiząj Przeczyć 
nie będziemy, ża c ś nioooś praw 
dy w gratclogji jest. Ale...

Ale nam się widzi, ź* ua cha­
rakter pisma niesłychanie silny 
wpływ wywierają ire.ylko „w pew. 
nych wyitadkapii" lt-oz zawsze: na 
stroi du .ho ̂ y. w którym się pisze, 
dalej stan zdrowiu, dalej treść 
pi-ma (iiiacsęjb w sensie grstoki- 
giazoycn pi^ze się kartkę dc ko­
chanki, a inaczej list ceremonjalny

da kardyoala), dftlej ur.ybkcść, % 
jaką się pisz®, ddej i przede 
wszystkiem tmętzenie wzroku (ina­
czej kreśli się litery i wyrazy po 
nocy przebirbaotowanej, a inaczej 
po dobrym, pokrzepiającym wy- 
j?oczynku nocnym). Bal Ogromny 
wpływ na charakter pisma ma- 
te ijs ł, którym i na którym pisze­
my. Iaacze i wygląda plamo jednej 
i te) samo) osoby na papierze 
gładkim, niż n& chropawym, maczaj 
kreślone piórem (lub ołówkiem) 
twardym, &, inaczej np. stalką 
ściętą lub miękkiem piórem gęsiem.

Faktem jest, że pismo kre-śloae 
w przygnębieniu, smutku, apatji 
będzie miało wyraźną tendencją 
do opadania w dół, a przeciwnie 
w dobrem, weselem, pewnem siebie 
usposobieniu plśyemy „pod górę*, 
niejak*' w^bij&jąo »;ę ikarowo ad 
astra Grafolodzy p-tSpiaszaiją wy­
snuwać stąd wniosek o stałem jjmut 
nim  lub wosołwm u s p o s o b i d a ­
nego o'iobKik». Pochopoość to 'zbyt 
:riiaopatr*DR, Pismo o literash nie 
ląc , mych mu być pismem — intul- 
*yjuem... Każdy typ pi im i  ma 
ewoie grafoiogiezne znaczenie: 

proste i pochy»o, mieczowat? 
i kaligr&ficz-o, cłiytelike i siecay- 
teiue, okrągłe, kątowe, ornamento

wans, kręte, drżące, dziwaczne, 
gęsto poprawiane...

Charakterystyczne ią  też p isią- 
cyeh; współrue.ky. ów pieząo prze­
krzywia głowę, ów ramionami rusza, 
albo nawet nogami, luny język 
lekko wysuw? to chowa, jeszcze 
inny komiczne robi grymney. N:a 
je st to nawykiiienie; wywołuje te 
wspólruohy sąsiedztwo ośrodków 
pijania.

Kaligrafja „formując rękę" za­
ciera indywidu Ine cechy pisma. 
Był e*ii*, dużo, dużo lat temu, że 
uchodziło u nas ea nsjiepszą me­
todę dawania dziecku do pociągania 
piórem po piśm e blado ponazna- 
czgnem w kajecie. Były to zazwy 
czaj pedagogiczne umoralniające 
santsucje, wybornie wrażające s'ę w 
pamięć dsiecsa W  roJzaju  np. 
„C i ta skarb wieczny, cnota klej* 
net drogi, tegoć nie wydrze nie- 
przy aciel srogi, ogień nie 3paii, 
nie zaiaje woda —’ ua wszystkiem 
zaś innem pa/mie przygoda". Albo: 
„Najświętszi Matko formuj moją 
rękę, aby mógł godnie opiarć Syna 
Twego mękę".

Obecnie w szkołach naszych 
panuje niemal wszechwładnie me­
toda, zwana genetyczną, t j. stop­

niowe wprowadzana ucznia w
technikę znaków pisarskich, poezy- 
aająo od lssek. W A cglji stosują 
Inną metodę, polegającą na kreś­
leniu prze* ucznia najpierw różnych 
ślłmasowatyjh zakrętasów. Anglioy 
piszą naogói pewrńe i *3 jck o . 
Może to skutek owej metody.

Najno wszem dążeniem je s t  
wprowadzenie pisma skróconego
(czegoś w rodzaju stenograf]:) dla 
użytku codziennego. Używałby
przeto cywilizowany świat dwóoh 
gatunków pisma: literackiego i co­
dziennego. Coś podobnego było 
przbd wiekami w Egipcie; było 
równomiernie używane plsme hie­
ratyczne i demotyezne.

Wszystko idzie z postępem. 
B*rdtso być może, że z czasem — 
pisze dr. Klęsk — poznamy lepsze 
sposoby, niż dzIS przez nas używane 
oddawania myśli i mowy ludzkiej, 
Wówczas obecne nasze pismo wyda 
się tym pokoleniom, które po nas 
przyjdą, czerni równie nledołęźaem, 
jak* wydają się dz>| nam' pismo 
obrazowe inków i Indjan ameyy 
kańskich lab hieroglify.

a » j .
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Ulędzyklubtme zawody lekkoatletyczne.

9- W  aa. 4 i 5 bm. odbyły się  w parka 
sport c.wyM Polskiege Czerwonego Krzyża 
mlędzyklubowe zawody lekkoatletyczne, 
nrządzone przez Tow Sport, „W lija*. Z gło­
siło się do zm’ ro-iów 53 lekkoatletów z naj- 
Jopazyi-h klubów sportowych. Pogoda pvzez 
obydwa dni dopisała, co powinno było wpły­
nąć na więkt7S zainteresowanie pobMcznct- 

4ol. Niestety -tanie sfery społeczne nie 
oceniają wielkich wartości lekkiej atletyki, 

k lóra  z całą słusznością umywana je s t  
królową sportów, gdyż jest niezbędną pod- 
j. -iwą wiuyełklch dziedzin żyeia sp rtowego. 
W arto ść zarodów js s t  wielka, gdyś dały 
on« iuożpcż* rozejrzenia się w naszym m e  
terja le  lekkoatletycznym- Drogą porównaw­
czą będziemy wiedzieli jakie jaszcza mamy 
braki, zawoduley zaś będą dążyli do pięk­
niejszych wyczynów sportowych. Najwięk­
sze zwycięstwo odnieśli zawudnicy .W iljl* . 
W yróżnił aię specjalnie .olim pijczyk" por. 
Dobrowolski Dalej pięknie Się przedstawili 
zawodnicy 3 p. sap. z których nazwy ako 
aitrz. Nawojezykr, jaż  je s t znana w całej 
P o lice . Sianowi on przy aiarann jm  trenin- 
gn znakomity m aterjał lokkoatletyczny na 
przyszłość. Prócz powyższych dobre wyczy­
ny osiągnęli zawodnicy: Jea ty s, Dowbór 1 
Cis-Bankiewlez z A. Z S  Kłaput, Matuszak 
z W. K. S. Pogoń,

W ynikł poszczególna były następujące:
1. 8kok t dal: 1) Dobrowolski 5 m. 9S 

c . IWilja), 2) Ouderaki 5 m. 95 c. W. K. S. 
(Pegc j) ,  3) Kozłowski 5,86 (A Z S ) .

Ił. Rzut dyskiem: 1) Nawojczyk 32,05
(3 p. sap.}, 2) Dobrowolski 28,()5 (W ilja) 3) 
Kucharski 26,95 (Pogoń).

Ul. Pchnięcie kulą: l i  Nawojczyk 11.26 
(3 p. sap.), Kneharakl * ,62  (Pogoń!, •) Matu­
szak P.G4 (W. X. S. Pogcń),

I V, Rzut oszczepem: 1) Nawojczyk 38,25 
(3 p. sap.), 2) Wiru Kiro 38 34 (W ilja), 3) 
Bunin 50,-,5 (Makabi).

V. Bieg 100 mtr. finał: 1) Dobrowolski 
11,41, (.Wilja), 2) Sozlowskl 2 m: (A, Z. S,), 
3) Matuszek o 3 m. (Pogoń).

VI. Skok o tyczce: 1) Guderski 3 m. 4 
c. (Pogoń), 2 ) Rudak (Sparta)

VII. Skok wzwyż: 1) Dobrowolski 153,5 
e (Wilja,), 3) Wieczorek. 143 c. (3 p. rap.), 
3) Cls-Banituwlcz 143 c, (A. Z S,).

VIII B 'ag 400 m fin a ł: 1) Snderskl
5d s. (Pogoń,) 2) Matuszak o 5 mtr,, 3) Jen- 
ty s  (Sparta).

IX . Bieg 150 m etr. 1) Guderski 4 m.

63,8 s., (Pogoń), 2) Kłkput (Pcgcń), 3) Jen- 
tys (Sparta).

Należy zrznaczyć, że większa część 
zawodników ma za sobą o dvi«le lopssc- 
wyczyny. Cc s;ę tyczy organizacji, zazna ■ 
czarny, że była ona pod kierunkiem znane­
go w naszym mieście spsrtowca p. prof. 
Aleksandrowicza 1 pp. *p t. Sławińskiego 
i prezesa sekcji), por. Mierzejewskiego 1 
akademików: B. Dowbora, Salmanowieza 
i Jasińskiego. Dzięki ofiarnej pracy wyinie- 
nlony'’li sportowców organizacja naogół 
wypadła debrze.

Ne specjalną wdzięczność z naszej strn . 
ny zŁśługuje T. S. .W ilja * , które przyczy 
Biło się ao podnieś on'.: w Wilnie poziomu 
królowej sportów—lekkiej atletyki, dając 
tern dowód, że spełnia szczytne swe zada­
nia. W.

B tg u e-dzym asUwy,
T. S. W ilja w nadchodzącą niedzielę 

organizuje bieg międzymiastowy; Nowa- 
W ilejka—Wilno. Trasa ioisgu wynosi okuła 
7 kim. l wytyczoną jeoc wprost pr*ez pola 
1 lasy. Będzie to więc pierwszy w W ilnie 
bieg na przełaj.

Aby zacbęcii zawodników de jak n a j 
llozniejazycB sgłoszeń bieg zoetsa otwarty 
1 dla nleitowerzyazonyob; poiatem T. S. 
.W il ja ' ufundowało bardzo piękną i cenną 
nagrodę Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Wilno. ul. Aatokolska 1-4 por. Do­
browolski.

E &  ś w i a t a *

—- Fiasko wyścigów s tru ^ch  w 
Berlin «. W B^rl»n;e zfeaaaiaowsaso 
w oalatjiich dmuch wyścigi strasie 
które pod względem sportowym sa« 
końoayfy tdę żupclneru fik%k|jm. 
Mimo rropogody przyfe ło wisi© ty- 
s ęoy widzów, lijjsąoycii na lo, że 
8;ę na tych. wyścigach ubawią P o i 
tym względem istouue me zawiedli 
się. Ogółem miały się odbyć cztery 
biegi. Mimo, że w każdym biegu 
miaio breć udział po sz-ść strusi, 
jednak stanęły do startu tylkc trzy 
strusie.

Pierwszy bieg rozegrał się w 
ten sposób, źo pierwszy struś ,wo-

gól? ni* chciał ruszyć z rnisiserg 
ieez stał i... etęł. Drugi eta1'- przM, 
13 m. zastanawiał s>ę, biec czy nie, 
aż wreszcie usiadł sobie jaknajw y- 
jjodniej. Trieoi struś a&tychmiast 
ruszył z miejsca i oczywiście już 
pracz to samo był

Także w drujim  biegu tylko je ­
den struś puścił się mprsóri, drugi 
zaś pokręsił się po trawniku, » trze- 
cl poszedł tymczasem n® spacer, 
C/Mista, trzymający lej*e saczął 
tego strusia ciągnąć, a f jiy  to .nie- 
poaiagało ciągnął go z l  ogon. I to 
jedusk nie na wie się zdało, więo 
zacz&ł wreszcio okładać go batem 
tak, że atruś odwrócił się i z roa- 
dziaTiionym dziobem zamierzał ru­
szyć w stronę publiezncSci, ale wy« 
eałazłszy sobie jakiś krzak położył 
się pod riim. SUuś, który odra?,u 
ruszył a mieisca przeleciał poaa 
metę i legł gdzieś w trawie, nie 
chcąc później wcale powstać sa 
nogi.

W trzecim biegu jeden smj strus! 
również się położył i Je-żsł mkeo, iż 
pięciu ludz! zaumaio gą do wsta­
nia. W czwartym, biegu jedeo. mb 
strusi nie tros^osiąc się wcale t» 
>r;*tę wyoiegł odrazo z« łta jn i, o 
blecjiił dwukrotnie tor wyścigowy 
i zatirzyinsł się okiaskiwany bu- 
rzl.w ii jako uwyeięzoa. Inny s t r u ś  
którego początkowo nie udało się 
ruszyć i  Miejsea, asm w.%*e*zc5» 
wybiegł na tor, ale ujrzawszy da­
wane do biegu sygnały, powrócił 
do stajni.

Wybuchy wesołości ze strawy 
zgromadzonych widzów] podczes 
tych bardsiej komicznych aniżeli 
sportowych zawodów me miały 
końca.

— Jak potężnie pracuj) mózg szło-
wieku? Wydana statysty a* _
amerykańska, ursędu pateanoweg;.-, 
d a je  nam w ła ś c iw e  p o ję c ie  o mnó­

s tw ie  w y n a la z k ó w , k tó r e  d o b c u y -  
w u je  s ię  u a  ś w ia c ie , a  k tó r e  w  
A m e r y c e  c o d z ie n n ie  s ą  m e ty lk o  
d o k o n y w a n e , a le  ta k ż e  ro e ld o w a o ę . 
W e d łu g  t » j  s ta ty s ty k i , w y d a n o  ta m  
od r o k u  1 8 3 6  do c h w ili  o b * s n ie  n ie ­
m n ie j,  ja k  1 36G.OCO p at& ató w  lift n a j -  
*o w s * ie  w y n a la z k i, e g a r a ia ją e ©  
w s z y s tk ie  g e łę z ia  p rz e m y s łu , g o s p o - 
da;-stvfa, sztuki i sanki"

i  l ip c a  w n ie s io n e  z o s ta ła  p o d a ­
n ie  o p a te n t, ,  g a z n a e s o u e  N r 1.S0O.O0O- 
A u to r e m  ts g o  p o d an ia  i o d n o śn e g o  
•w yualaaku j e s t  a ie ja k i  S im o n  L s h o  
7. C o n n e c t ic u t . C h o d a 5 tu  o s o w y  
ty p  ło d z i p o d w o d n ą !, k tó r a  moż® 
p ły n ą ś  ta k ż e  pod  lo d e m , a  p m y  
w y ła n ia n iu  s ię  n a  p o w ie rz c h n ię , 
ló d  p rz e b i ja  i  d a le j s a m a  s o b ie  t o ­
r u je  d ro g ę  w Sród  lod ów .

W  e s a s ió  od r . 1 8 8 6  do 1 8 9 3 , 
w y d a n o  w Ą m e r y c ę  50U.000 p a te n ­
tó w , po d a l« z y c h  18 la ta c h , t . j .  w  
t .  1 9 1 1 , c y fr a  w y d a n y c h  p a te n tó w  
w z r o s łą  do 1 ooo.OOU, a  o s ta t n ie  
p ó ł m ilio n a  p a te n tó w  w y d a s e  w  o- 
k r e s ie  la t  13.

W  p o w y ż s z y m  o k r e s ie  c z a s u  
por«bics#b w y n s la z k i,  k tó r e  w y w o ­
ła ły  z u p e łn y  p ra e w r ó t w  ź y e m  n a ­
ro d ó w . M a s z y n a  p a ro w a  z o s ta ła  u -  
d o s k o n a lo n o , o d k r y c ie  s i ł y  o l * k t r y -  
c z n e j,  j * j  p r z e n o s z e n i*  I w y k o r z y -  
s ty w a n ia  p iz y p a d ło  n a  t,en o k r e s , 
kiedy u h e ra js  p rzem y ało w ą . s ta ła  się 
w a ż n y m  o?iyunLkieEa w  p o s tę p ie  
p rz e m y s ło w y m .

Na schyłek X IX  i początku X X  
stulecia przypa.uają ważne i daleko 
s ię g a ją c e  w y n a laz fe l s a m o c h o d ó w , 
okrętu powiewnego i telegrfctjt 
.iskrowej. Ogóia, sumie, 1.500.000 pa­
teno) w, stanowi !at®rosująoy ffl- 
w o c ta r z  togo, co duch TrymiiMriW 
tysięcy lud*) skonstruował w ide- 
sspełaa loo lat, dla dobra i postępu 
kuluu aluej iudakosoi.

—- Ose^ndow^kl sotępiony przeg 
Sven Hedina. Z Eierliua donoszą, że
znany podróżnik S^ein Hedia wy­
stosował do p. Ossendcwsklego pi­
smo, w klórem twierdzi, że opisy 
przygód, zawarte w ksiażcs 0»sen- 
duwskiec®" Przez kraj bogów, ludzi 
i zwierząt są zmyślone. W Bsrlifiie, 
gdFiie dzlĄfa Us?*ndow8kiego o'eszą 
się wielką popularnością, piauto wy- 
wołało wielką sensację.

W  Police, która iak widaó 
wschód asj^tycki mp. lepiej od ht-r- 
lińozyków na powieści p. Q«s»n« 
dowskiego Kapatrywano się odraza, 
jako na ciekawe fantazje, sle nie 
jako r;a opis przygód rzeczy wistyołb. 
Próby przeróbki scsnlczaej tych 
pularuych wsiród szerokich m%9 
wieści spotkały się z surową ocegą. 
ki'ji.yki teatralnej.
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narzekania Pp. kupcam,
przemysłowców i rzemieślników

na zastój w handlu, przemyśle i warsztatach, są o tyle nie,słuszne,
że sami są sobie winni.

W czasach spadku marki polskiaj przyzwyczailiśmy się wszyscy nie 
reklamować bc nie ten wygrywał kto sprzedał, ale ten kto towary 

magazynował.

Dziś wszystki s il zmieniło!!!
Dziś sztuka mieć gotówkę, nie towar,

a  J t a  t e g ®  i ^ s e b $ -  s i ę
r e k t e m o w s a ó l

P r ó b o w a ł a  | u ś  P a w i
n o w ą  n a m i a s t k ę  kaiK y

H

B & c m m o ń ć

n E H R I b O
Boi żadnych iuych domieszek zastępuje oaa w zupeł 

nośei drogą kawę ziarnistą. „ENR1LO* pcslana am akl aro­
mat kawy v  tak wysokim Dtopniu, że zadawalnia nawet 
najwybrndiilejsze wymagania Ze WLgledów zdrowotnych 1 
wysokiej wartości odżywczej, bywa „liNRlLO* pol«tari« 
przez wiele powag lekai-stieh. W obscuych warunkach dro- 
żtyźnianyoh przynosi „BNRiLO* z powodu niskiej ceny dnie 
oszczędn-jśoi to każdeai gospodarstwło. Za znakomitą jn k o ić  
:ęczą wyłącznie wytwórcy:

Henryka F r a n c i  Synowie
fa b r y k a  s u r o g a tó w  J s j j y  S. A . SKAWINA1 KRAKÓW1:

50  0(19 pz i r  u b u w i a  
4 pary tylko za zł 40 frinko ofe.

Z pnleconlat kliku fr bryk obawia znal- 
dujących eię w trudnościach płatni i 
czyeh, sprzedają wielką ilość obuw ia’ 

poniżej kosztów produkcji. 
W yiylam  zatem każdemu, pósi zapak
ttarczy, 2 pary traeżrików niąskieh 1
2 pary trzewików dtmsklchdo aanuro- 
wanis, z silną, kołkowaną skórzaną 
podetzwą, najnowszego faeoau, czarną 
lub bronzową skórą galoajowaiie 

Wlelkisil wrdług numeru. r 
Wszystkie 4 pary Kosztują tytko zt,j> 
40 fr«nc,o Wd. W ystlka za zaHezkąp

A. GlA j ŹH, EKS'0KT obuwia
Czeski Cieszyn Nr 3 l

P. S. Brz ry3yita, guyż towar ni# od-11 
pooidadający wymienia Się natych­
miast ltib na żądanie zwraca się ple» 

________________ i.iądze._______________

Polecamy
cukiernię 
I mleczar­

nią „Artyslyezsą" »R«ndez rnus* 
świata artyztycz 

nego u). Ad. Mickie­
wicza Nr 11.

LOgloszeitia Leksrskie“
AMERYKr\ jest ojczyzną reklamy

i AMERYKA jest najbogatszą.
bo najobficiej zaopatrzona w gotówkę.

Reklama jednak to dziś cała nauka, Trzeba się ogłaszać celowe 
i umiejętnie przy pomocy fachowych sił

E i i i r a  R e k l a m o w e g o

k ! u S  lioo Sisare 1 eldówicz
2^ Przyj 9 -1 1 6-bllPr. .12-5 Cher. kuk.eoe or z 
sipeś-weneryczno, moczopłc., syflli# i akórn, 
Ul. Mickiewicza Nr. 24 (ob. hot .B risto l*),

Chcesz mieć j
spokój m zimę?

In&iyuicjet urzędy, 
osoby oryw&tnA

Or. W, LEGlEJKp
choroby wewnętrzne 
(spec. płuc 1 żołądku) 
Przyjm uje od 9—l i  
•\ 7 wierz ul, Ad Ml- 
ck>t,wicz» 21 m. 1.

z Ws.-JiałWT «d'*i«j« 
pc-rnd. Przyjmuje od 9 

rano do 7 
Mickiewicza 46— 6.

5C5B3

cbcąkó 'saopatfzyó jsPi w

W Ę G iE It, K f lR T O F iiE

I w uelkis warzywa n  zimę
już aąl:] ni*cb się zwrćoą no

I
St. Grabowskiego.

w Wilnie, ul. Ad. Mickiewicza, Nr, 4. Telefon Nr. 228.

Które najlepiej i najum iciętniej, a głównie najtaniej i na dogodnych

warunkach uczynić to może

w e  w s z y s t k i c h  p i s :  a a c h

I
codziennych i tygodniowych, wydawanych w całej Polsce oraz

tu kaiendarzach na IS25 r.
w p r o g r a m a c h  t e a t r a l n y c h

i innych wydawnictwach.

owsa 
O T R Ą B  

s i m u  
SŁOMY 

2 Y r a
ftĄ K I razowej 

MĄKI pytlowej 
MĄKI pszennej 

SQU CUKKD 
SŁONINY SZMAL Cl

Z*v;»!«s pr 1, telef* t-47.

*cla. słcźe-nia adpoferB b̂owani* nr 
$Mxz*Ęj!& iw r.rtykuły, htór- 
Rttjfahioj SpólUzleinta Rola^‘ ►

:Yrj\r. rłosLftTCSJ,

Pusis.-:'say pratef aas .węęidU "J S \' Pi W;V ^l ifttJ /t U fi V W ̂  ą i  C*.
żys-iRO-kAłorłjuy po#bo4rł ff. 
kopalni•j.Sll.EiilA* na Sląstfei' *

K re so w e g o  Z w ią z k u  Im m
Fabryczkę obuwia

mecli»oiei,n*go z kowpletnem p n ry ii*  tu> 
urtądzeniein p » . tylko mMzyn,, AJJs tCU i l j

ZaWńLNft  r. ■ T S L f ł m i m ,  G zyb«vska, 69, m. 70.

Tow. ';U  Spółka k
Frz-m . handl. »jO ŁlJH 1! ugr^a- odpow.
Wilno, Zswalna 1. tel. 841 Składy Mickie­
wicza 34, tel. 370. -A d r:*  telegrafiezpy: 

.Spójnia-W ilno*

POLECA HURTOWO 1 DETALICZNIE: 
A rtjk u ły  budnwlane: wapno, cemtnt, gips, 
cegłę budowlaną l ogniotrwałą, kafle 1 
okucia plecowe, papę dachową, smołę, 
blachę szurną i ocynkowaną, gwoźthle, 
żolazo, okucia okienne 1 drzwluwa, azkło 

i Inne.
Artykuły wodociągowa i Kanalizacyjne. In- 
aUiacJe elektryczna i t. p. Węgiel kitmleuny 
opałowy, kowalski 1 drzewny z dostawą do 

demów.

Gruz i esały „ .( " s i* K u p i?  dobre futra
łertll 0 r6hZfli3fStW8 s wysokiego mężezyz-
I krawteczyzoy dony nowe lub bitdzo 
szkoły zawód iwej na mało używana. Inży- 
wle*. I)oy iedzioć alę nler ul. JCalwaryJsza 
w kancelarjl szkoły 12, m. L4 od *  — 7 
tkactwa, ul. Kró!owaxa wlecz.

4 godz. 10—12 r. _______________

oddaje aię ar no 
dewieiizloć »lę ul L« 

gjooów N 41. 
Olszowski.

Angielskrsp
młodzieży i dorosłym 

najlepszą metodą 
udzielam. Zaułek S  to 
Jorskl 5, m 10,! od 

5—6.

;ub. wojsk. krrl. du 
— ?woln., wyd. przez sprzedaje się DOM1 
85 p. p. na lm. Kon- drewniany w Ń.-Wlloj- 
stanteg^ Gr*ybi>wskir‘- c# Dow. aię w 'Wlłllte

T T n t > m .  A n i .  n U  l i i  I  . W  C. nT  s i r  t  Q  I t n  I

Z powo
Z gub. wojsk. krrl. du 

’w ’

nantegc urzybowasie- c«. u jw  aię w TUłńte 
go. Unlaważnla sl|- ol Lwowaka 21 m. i.

Wydawca w sastępatwi* współwłaścicieli ■— St&nioław Maefciew ez. D?akariiia J . Baj-ewalslaga, Saw i*s ®; X

i


